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PRZYKŁADOWE SCENARIUSZE ZAJĘĆ Z UDZIAŁEM MISIA TULISIA

SCENARIUSZ I

Blok tematyczny „Pali się”

Temat: Miś- Tuliś i Pan Strażak rozwijają umiejętności „Samodzielny Przedszkolak”- ZACHOWANIE SIĘ W PRZYPADKU NIEBEZPIECZEŃSTWA POŻAROWEGO.    

Cel ogólny:

Uświadomienie dzieciom przyczyn powstawania pożarów, istniejących zagrożeń wynikających  zaprószonego ognia oraz przekazanie wiedzy jak postępować w obliczu niebezpieczeństwa.

Cele operacyjne:

1. Dziecko zna przyczyny powstawania pożarów

2.Potrafi określić zasady zachowania się w sytuacji zagrożenia  ( ogień w domu, w lesie,  

   w  najbliższym otoczeniu – pożar we własnym mieszkaniu, w mieszkaniu sąsiednim, 

   podczas zadymienia korytarza i klatki schodowej)

3.Zna numery telefonów alarmowych

      4.Rozumie konieczność przestrzegania zasad ochrony przeciwpożarowej

Metoda:

Metody aktywizujące 

Forma:

Zajęcia grupowe

 Pomoce:

historyjka obrazkowa, kartoniki z zagadkami, dyplom 

Przebieg:

1. Powitanie dzieci przez Pana Strażaka i Misia Tulisia

- nauka okrzyku „ My się nie boimy,

                              My się nauczymy,

                              Jak bezpiecznie żyć”

- zabawa integrująca Pt. „Ogień- Woda –Burza”

       2.  Miś Tuliś wypytuje Pana Strażaka jakie istnieją rodzaje zagrożeń, jak należy    

            zachować się w razie niebezpieczeństwa. Jakie są rodzaje alarmów, zasady 

            zachowania się po ich usłyszeniu. Przyczyny powstawania zagrożeń. Sprzęt gaśniczy 

            i zasady jego użycia.

       3. Oglądanie historyjki obrazkowej „ Dzielny przedszkolak”

       4. Rozmowa na temat historyjki, nauka nr telefonu do straży pożarnej, dzieci wskazują na 

           ilustracji właściwe zachowanie się w sytuacji zagrożenia.

       5. Zabawa ruchowa pt. „Alarm”.

       6. Rozwiązywanie zagadek.

       7. Mini konkurs ze znajomości zachowania przeciw pożarowego.

       8. Uroczyste wręczenie dyplomu dla Przedszkola „Bezpieczny Przedszkolak”.

       9. Podziękowanie wszystkim za wspólną zabawę. 

SCENARIUSZ II

Blok tematyczny: „Uśmiech dla policjanta – czyli jak przedszkolak idzie drogą?”

Temat: Miś- Tuliś i Pan Strażak rozwijają umiejętności „Samodzielny Przedszkolak”- ZACHOWANIE SIĘ W PRZYPADKU UDZIELENIA PIERWSZEJ POMOCY.    

Cel główny:

Przekazanie dzieciom najistotniejszych zasad obowiązujących w ruchu drogowym. Uświadomienie dzieciom przyczyn powstawania wypadków na drodze oraz  ogólnych    

 zasad postępowania w miejscu wypadku.

Cele operacyjne:

1. Dziecko  zna, rozumie  zasady bezpieczeństwa w ruchu drogowym (podczas poruszania się po chodniku, ulicy , na przejściu dla pieszych, w trakcie jazdy samochodem, rowerem itp.)

2. Zna najczęstsze przyczyny powstawania wypadków

3. Potrafi wezwać służby ratownicze w miejsce wypadku.

Metoda:

Metody aktywizujące

Forma:

Zajęcia grupowe

Pomoce:

Plansze –Wypadek co robić?, kartoniki z zagadkami, dyplom 

Przebieg:

1. Powitanie dzieci przez Pana Strażaka i Misia Tulisia

- nauka okrzyku „ My się nie boimy,

                              My się nauczymy,

                              Jak bezpiecznie żyć”

- zabawa integrująca pt. „Atomy- Molekuły”.

       2. Miś Tuliś wypytuje Pana Strażaka jakie istnieją rodzaje zagrożeń, jak należy    

           zachować się w razie niebezpieczeństwa. Przyczyny powstawania zagrożeń. Ogólne    

           zasady postępowaniu w miejscu wypadku. 

          Uzasadnienie potrzeby udzielenia pierwszej pomocy przedmedycznej w 

           stanach zagrożenia życia i zdrowia. Zachowanie przepisów ruchu drogowego podczas  

           korzystania z dróg.

       3.  Oglądanie plansz- Wypadek co robić?      

       4. Rozmowa na temat udzielenia pomocy przedmedycznej, nauka nr telefonu na     

           pogotowie ratunkowe, dzieci  wskazują na ilustracji właściwe zachowanie się w 

           sytuacji zagrożenia.

       5. Zabawa ruchowa pt. „Samochody”.

       6. Rozwiązywanie zagadek.

       7. Uroczyste wręczenie dyplomu dla Przedszkola „Bezpieczny Przedszkolak”.

       8. Podziękowanie wszystkim za wspólną zabawę. 

PRZYKŁADOWE WIERSZE  I OPOWIADANIA POMOCNE                           W REALIZACJI PROGRAMU

„NAJLEPSZY SAMOCHÓD”

 (fragment)

Kiedy przechodzisz przez ulicę, 

Pamiętaj, o wypadek łatwo!

Na skrzyżowaniu wolną drogę

Wskazuje ci zielone światło.

Przez jednię nigdy nie przebiegaj,

Choćbyś się nawet bardzo śpieszył.

Poszukać musisz białych pasów-

Tu właśnie przejście jest dla pieszych (…)

                                      Igor Sikirycki

NOWE ŁYŻWY ADAMA

- Adam, Marek i Grześ to trzej przyjaciele. Chodzą razem do szkoły i zawsze razem się bawią. Niedawno Adam miał urodziny i dostał w prezencie nowe łyżwy.

O takich właśnie marzył, czarne, błyszczące hokejówki. To dopiero będzie zabawa na lodowisku. Chłopcy codziennie wyjmują je z szafy, oglądają i snują opowieści o swoich wyczynach na lodowisku. Chociaż jest już zimno i mroźno, to lodowiska nie ma.

Miało być na szkolnym boisku, ale pan dozorca, który miał się tym zająć, zachorował i trzeba jeszcze trochę poczekać. Adam, Grześ i Marek jednak bardzo się niecierpliwią, już chcieliby strzelać bramki w meczu hokejowym z innymi chłopcami. Muszą przecież gdzieś potrenować. Pewnego dnia Marek wpadł zadyszany do szkoły i zawołał do kolegów:

- Wiem, wiem, gdzie możemy pojeździć na łyżwach. Przechodziłem wczoraj przez nasz park, a tam jest staw i ten staw jest już zamarznięty. Wiem, bo próbowałem ślizgać się przy brzegu.

Chłopcy postanowili po lekcjach pójść nad ten staw. Adam wziął łyżwy i, nic nie mówiąc rodzicom, poszedł z kolegami do parku. Marek i Grześ jeszcze raz sprawdzili, czy woda jest zamarznięta, a Adam założył łyżwy, wziął rozpęd, wyjechał na środek stawu i nagle - trach -lód pękł i Adam wpadł do wody. Marek i Grześ, gdy to zobaczyli, przestraszyli się 

i zaczęli uciekać, ale po chwili wrócili, żeby ratować kolegę. Grześ

przypomniał sobie, jak jego tata opowiadał, że w takiej sytuacji należy położyć się na lodzie i czołgać na brzuchu w kierunku przerębla. Tak też zrobił. Na szczęście woda w stawie parkowym była płytka i Adam sam już wydostawał się na powierzchnię.

Mokry i bardzo ubłocony, bo staw był błotnisty, Adam wrócił do domu. Pewnie domyślacie się, co na to powiedzieli jego rodzice. W każdym razie łyżwy zostały schowane 

i zamknięte na klucz do czasu, aż na szkolnym boisku będzie prawdziwe lodowisko.

LEKKOMYŚLNA ZABAWA

Był piękny, słoneczny dzień. Karol wrócił wcześnie ze szkoły, odrobił lekcje i miał dużo wolnego czasu.

- Może zagramy w piłkę - pomyślał.

Wybiegł na podwórko i zagwizdał głośno. Z okna na drugim piętrze wyjrzał Marcin.

- Zagramy mecz? - krzyknął Karol.

- Jasne, że zagramy - odpowiedział Marcin - Musimy tylko zebrać naszą drużynę.

Już do ciebie idę!

Marcin w mgnieniu oka zjawił się na dole. Koledzy podali sobie ręce na powitanie i od razu zaczęli kopać piłkę.

- Uważajcie trochę! - Oburzyła się jakaś kobieta, niosąca zakupy, kiedy kopnięta przez Karola piłka wpadła jej pod nogi.

- Przepraszamy bardzo! - Zawołali chłopcy, ale nie zwrócili na to większej uwagi i dalej kopali piłkę do siebie.

Piotr i Krzyś, koledzy Marcina i Karola, mieszkali na innym podwórku. Trzeba było wyjść na ulicę i przejść przez dwa skrzyżowania. Marcin i Karol myśleli już tylko o tym, jak będą strzelać gole do bramki. Na ulicy też cały czas kopali do siebie piłkę. Chodnik był prawie pusty, przechodniów niewielu, więc mieli dla siebie dużo miejsca. Odbijali piłkę coraz mocniej.

- Teraz strzelę ci gola! - Zawołał Karol i z całej siły kopnął. Ale piłka nie trafiła do Marcina, tylko wypadła na jezdnię tuż pod koła jadącego samochodu. Kierowca mocno zahamował, samochód skręcił w bok i zderzył się z jadącą obok ciężarówką.

Chłopcy usłyszeli pisk opon, brzęk tłukącego się szkła i krzyk przechodniów. Kiedy zobaczyli, co się stało, przestraszeni schowali się w pobliskiej bramie. Widzieli, jak nadjeżdża karetka pogotowia, policja i coraz bardziej się bali. 

- Co się tam stało? Może ktoś jest ranny?

Karol chciał uciekać do domu.

- Biegniemy, przecież nikt nie wie, że to nasza piłka.

- Nikt nie wie? - Marcin popatrzył na Karola z wyrzutem. - A my?

Karol zaczerwienił się i nagle podjął decyzję.

- Pójdziemy i powiemy, że to nasza piłka, że to przez naszą piłkę wydarzył się wypadek.

Karol i Marcin podeszli do grupy ludzi stojącej przy stłuczonym samochodzie i z wielką ulgą dowiedzieli się, że nikt nie został ranny. Podeszli do policjanta, który trzymał w ręku ich piłkę, i cicho powiedzieli:


- Proszę pana, to jest nasza piłka, to my wykopaliśmy ją na jezdnię.

WAKACYJNE RADY 

Głowa nie jest od parady

i służyć ci musi dalej.

Dbaj więc o nią i osłaniaj,

kiedy słońce pali.

Płynie w rzece woda,

Chłodna, bystra, czysta                                                   

Tylko przy dorosłych

Z kąpieli korzystaj!

Jagody nieznane

gdy zobaczysz w borze, 

nie zrywaj! Nie zjadaj, 

bo zatruć się możesz.

Urządzamy grzybobranie.

Jaka rada stąd wynika?

Gdy jakie oś grzyba nie znasz, 

nie wkładaj go do koszyka.

Biegać boso - przyjemnie

ale ważna rada:

Idąc na wycieczkę

dobre buty wkładaj!

Gdy w polu, w lesie czy za domem 

wykopiesz jakiś dziwny przedmiot

                                       zardzewiały,

 nie dotykaj go! 
Daj znać dorosłym!

Śmierć niosą groźne niewypały! 

                                           W.Bada1ska
ŚWIATŁA NA SKRZYŻOWANIU

Niech każdy stanie

 przed skrzyżowaniem.

Palą się światła…

Popatrzmy na nie !

Światło zielone,

jak młode listki,

na drugą

zaprasza wszystkich.

A światło żółte

jak liść jesieni,

ostrzega – spiesz się,

bo ruch się zmieni

Światło czerwone 

jak mak i ogień –

wszystkim przechodniom

zamyka drogę!

Wincenty Faber

„ O PRZECHODZENIU PRZEZ ULICĘ”

Zanim ulicę przekroczysz, otwórz szeroko oczy

Bo to bardzo ważna jest rzecz, by się na baczności wciąż mieć

Najpierw w lewo, w prawo potem, jeszcze w lewo spójrz z powrotem[image: image1.wmf]
Jeśli droga jest wolna już- swe kroki pewnie skieruj w przód.

Sprawa jest o tyle łatwa, jeśli są na przejściu światła

Czy przechodzić informują

Gdy zielone sygnał dało- wnet przed siebie ruszaj śmiało,

Lecz czerwone daje znać, że nadal w miejscu musisz stać.

„ZNAK DROGOWY”

Stoi na drodze na jednej nodze

Kolorowym wzrokiem ruchem kieruje:

Jednych przepuszcza,

Innych zatrzymuje

„ ZEBRA”

Czarno biała

w paski cała

zamiast biegać po Afryce

przejść pomaga przez ulicę

„SAMOCHÓD STRAŻACKI”

               Kiedy wybuchnie wielki pożar

Oddział strażacki pędzi chwackich   [image: image3.wmf]
Dla nich najlepszy na bezdrożach 

Jest niezawodny samochód strażacki

    „ BURZA”

                    Kiedy błyska, kiedy ulewa

[image: image4.wmf]                   Kiedy wicher łamie drzewa

                 To już znak, że idzie duża

                 Wielka groźna straszna burza

                                 „WIATR”

                Huczy, świszcze, leci w pole

                Czyni w koło swe swawole

                Zrywa ludziom kapelusze

                    I wykręca parasole

„ KARETKA POGOTOWIA”

Kiedy nagle ktoś zachoruje

Może by nigdy nie wyzdrowiał

Gdyby go nie wziął do szpitala

Lekarz z karetki pogotowia                                                   
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                                                   Dzieci zwierzęta uwielbiają

i zawsze o nich pamiętają

Nawet przechodząc przez ulicę

szukają zebry czy uwierzycie ?

*

                                                       Każdy do rysowania skory

wie, jak ważne są kolory.

Czerwony, żółty i zielony

*

Błyszczeć bardzo lubi Janek,

Wśród kolegów , koleżanek

Lecz nie czeka na oklaski

Przypinając swe odblaski.
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